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t a i straty Mmliii przy Sieiproizic
Bolszew ickie ataki m asow e koto W łaźm y za łam ały  s i ę .  Sowiety straciły w  po­
n iedziałek 215 czo łgów . Na Sycylii spe łz ły  na niczem czynione przez nieprzyia-

ciela próby otoczenia.
Z K w atery Głów nej Fiihrera, iwy, wprowadzając do bitwy n o -i m iejscowa działalność bojowa, 

dnia 10 sierpnia. i we siły, oraz nowe oddziały czoł- j Jeden  nieprzyjacielski torpedo

Naczelne Dowództwo _ Sił 
Zbrojnych podaje:

A taki bolszewików wspierane 
przez czołgi i lotnictw o bojowe 
załam ały się koło przyczółka 
mostowego Kubań.

Podczas gdy na froncie rzeki 
Mius przez niespodziewane wła­
sne ataki odebrano przeciwniko­
wi ważną miejscowość wyżyn­
ną. na pozostałych odcinkach 
nad rzeką Mius i nad środko­
wym Dor.ccm panowała jedynie 
nieznaczna działalność bojowa.

W ielka bitwa trwa nadal w 
okręgu Biełgorodu: pi-zez gwał­
towne ataki broni powietrznej 
poniósł nieprzyjaciel zwłaszcza 
na tym  odcinku ciężkie straty. 
Na zachód od Orla spełzły na 
niczym również wczoraj wszyst­
kie próby przełamania się bol­
szewików, czynione w ciężkich, 
a dla wroga obfitych w straty 
w alkach. .

Również na zachód i « a  połu­
dniowy zachód od Wiążmy a t a ­
kowali bolszewicy bez przer-

gów, miotaczy ognia, dział i sa­
molotów bojowych. Nasze w oj­
ska odparły wszystkie ataki 
przy pomocy silnych oddziałów 
broni pow ietrznej: samolotów 
bojow ych i zespołów lotnictwa, 
straty  wroga były bardzo wy­
sokie, zniszczono wielką ilość 
czołgów.

Na połućtnie od jeziora Łado- 
ga zosdały odparte ataki bolsze­
wików, częściowo ■ rozbito je  już 
w ich stadium przygotowaw­
czym.

W dniu wczorajszym stracili 
bolszewicy na froncie wschod­
nim 215 czołgów. W walkach po­
wietrznych zniszczono w dn. 8 i 
9 sierpnia 119 samolotów sowie­
ckich.

Na północnym odcinku frontu 
sycylijskiego odparto ataki n ie­
przyjaciela. Jeg o  próby otocze­
nia naszego północnego skrzydła 
za pomocą słabych oddziałów 
przerzucanych przez morze, uda 
rem niły nasze oddziały w prze­
ciwnatarciu. Na pozostałych od­
cinkach frontu panowała tylko

wiec został trafiony przez cięż­
kie niem ieckie samoloty bojowe 
przy zwalczaniu okrętów na pół­
nocnym wybrzeżu. Na obszarze 
morskim koło Augusty zatopio­
no 3 frachtow ce średniej w iel­
kości, jak o  też jeden krążownik 
oraz uszkodzono 2 małe jedno­
stki nieprzyjacielskie.

Po atakach dziennych nieprzy­
jacielskiego lotnictwa na niektó­
re miejscowości w zajętych ob­
szarach zachodnich zrzuciły es­

kadry bombowców angielskich 
ubiegłej nocy bomby zapalające 
i kruszące na miasto Mannheim. 
W dzielnicach mieszkalnych po­
wstały pożary. Ludność miała 
nieznaczne straty. . Według do­
tychczasowych meldunków ze­
strzelono 13 nieprzyjacielskich 
samolotów.

W czasie od 1 do 10 s-ierpnia 
zestrzeliły morskie siły bojowe 
i artyleria pokładowa okrętów 
handlowych jako  też artyleria 
przeciwlotnicza m arynarki 42 
nieprzyjacielskie samoloty.

O G R O M N E  S T R A T Y
s o w r e c f c j e g o  l o t n i c t w a
BERLIN . (DNB). Ja k  dowia- Imieckie zniszczyło na froncie 

duje się DNB, w czasie od 5 lip- wschodnim 3.731 samolotów nie­
cą do 5 sierpnia lotnictw o n ie -I px'zvjacielskich.

Ważne narady
w Kwaterze Głównej Fiihrera

BERLIN. (DNB). Jak  dowia-I feldmarszałek Keitel, wielki ad-
dują się w Berlinie, odbył się w 
ostatnich dniach w głównej kwa­
terze Fiihrera cały szereg narad 
o charakterze wojskowym i po­
litycznym. Wynika to także z 
umieszczonych w pismach ber­
lińskich fotografij, jak również 
z ostatnich zdjęć filmowych nie­
mieckiego przeglądu tygodnio­
wego.

W naradach tych, jak słychać 
w Berlinie, przyjmowali udział 
Reichsmarschall Hermann Gii- 
ring, minister spraw zagranicz­
nych von Ribbentrop, Reichs- 
minister Speer, Reichsfiihrer SS

mirał Donitz, ze strony lotnict­
wa generał-feldmarszałek Milch 
generał - pułkownik Jcschonek, 
następnie szef sztabu general­
nego armii lądowej generał pie­
choty Zeitzler i szef sztabu kie­
rownictwa sił zbrojnych generał 
artylerii Jodl.

Poza tym w Berlinie potwier­
dza się, że japoński ambasador 
Oshima był w dniu 29 lipca 
przyjęty w kwaterze głównej 
Fiihrera w obecności ministra 
spraw zagranicznych von Rib- 

bentrop‘a i generała-feldmar- 
szałka Keitel‘a. Ostatni prze-

' iT
Himmler, Reichsminister D r.'gląd  tygodniowy podaje między 
Goebbels i Reichslciter Bor 
mann. Ze strony niemieckiego 
don ództwa wojskowego między 
innymi byli obecni: generał-

innymi ambasadora japońskiega 
w generalskim mundurze, w 
chwili gdy przechodzi prze* 
kwaterę główną Fiihrera.

Krótkie wiadomości
B U E N O S  A IR E S  (D N B ). M in i­

s te r  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  p u lk o w  
p ik  A lfre d o  G ilb e r t , p o w iad om ił 
pa w cz o ra js z y m  p o sied zen iu  rad y  
g a b in etu  o p o w zięty ch  śro d k a c h  
p rz e c iw  k o m u n izm o w i. W ed łu g  
z d a n ia  m in is tra  “ n a le ż y  p iln ie  
s trz e c  s ię  w sz y stk ich  s k r a jn ie  l e ­
w ico w y ch  e le m e n tó w . W a lk a  z ko 
m uniznaeni b ęd zie  p ro w ad zo n a 
d a le j.

S E W A S T O P O L  (D N B ). N a k r ó t ­
ko przed  osw obod zen iem  S e w a s to  
p o la  przez od działy  n ie m ie c k ie  i 
ru m u ń sk ie  zb u rzy li b o lszew icy  mu 
g iłę  ro sy jsk ie g o  b o h a te ra  n a ro d o ­
w ego g e n e ra ła  T o tie b e n a . k tó ry , 
ja k  w iad om o, b ro n ił tw ierd zy  se -  
w a sto p o lsk ie j p odczas w o jn y  k ry m  
s k ie j.  N ie m ie ck ie  w ład ze  w o js k o -  
w e z ru jn o w a n y  g ró b  n a p ra w iły  i 
o b ecn ie  w  ra m a ch  s k r o m n e j u r o ­
cz y sto śc i o d d ały  sp o łeczeń stw u .

M A D R Y T  (DNB). J a k  p o w ia d a - 
m ia ją  h isz p a ń scy  k oresp o n d en ci, 

W sk u tek  w y b u ch u  w za to ce  Gi­
b r a lta ru  zo s ta ł c ięż k o  uszkodzony 
je d e n  s ta te k — c y s te rn a  i lż e j u s z ­
kod zon e d w a s ta tk i h an d lo w e.

T O K IO  (D N B ). J a k  p o w iad am ia  
u rząd  sp ra w  z a g ra n ic z n y ch  o d b y ­
ła  s ię  w y m ia n a  d epesz p om iędzy 

.w łosk im  m in is tre m  # sp ra w  z a g ra ­
n icz n y ch , G u a r ig lia , i ja p o ń sk im  
m in is tre m  sp ra w  z a g ra n ic z n y ch  
S c h ig e m itsu , w  k tó ry c h  w y rażan o  
ży czen ie  w sp ó łp ra cy  o b u  k ra jó w  
na  p o d staw ie  p a k tu  trz ech .

T O K IO  (D N B ). B u rm a ń s k i m in i 
s i e r  w o jn y  g e n e r a ł m a jo r  Aung 
S a n  o św iad czy ł p rz e d sta w ic ie lo m  
p ra s y , że w idzi sw e  g łó w n e z a d a ­
n ie  w  ty m , a b y  w z m o cn ić  ju ż  utw o 
rzo n ą  a rm ię . S a m o  przez s ię  ro zu ­
m ie , że B u rm a  p o w in n a  w  p rz y ­
sz ło śc i p o sia d a ć  ta k ż e  lo t ­
n ic tw o , p o n iew aż  n o w o czesn a  
w o jn a  je s t  bez lo t  m  c t w a n icm o ż  - 
liw ą . D o teg o  czasu , dop óki B u r ­

m a n ie  będ zie  m ia ła  m a ry n a r k i 
w o je n n e j b ęd zie  o b ro n a  d łu g ich  
w y b rzeży  k r a ju  w  d a lszym  ciąg u  
p ro w ad zo n a  przez m a ry n a r k ę  j a ­
p o ń sk ą .

T O K IO  (D N B ). W ed łu g  w ia d o ­
m o ści z H sin k in g u , dn. 7 s ie rp n ia  
p o seł sjamski w Mandżukuo z ło

żył w-izytę m an d żu rsk iem u  m in i­
s tro w i sp ra w  z a g ra n ic z n y ch  L i  w 
zw iązku  z d ru g ą  ro cz n icą  u zn an ia  
M an d żu k u o p rzez S ia m . W ie cz o ­

re m  tegoż d n ia  m in is te r  sp ra w  z a ­
g ra n ic z n y ch  L i w-yglosił p rzez r a ­
d ia  p rze m ó w ien ie , w  k tó ry m  złoży ł 
ży czen ia  w  im ie n iu  M an d żu k u o 
n arod ow i s ja m s k ie m u  p o d k re ś la ­
ją c ,  że n aród  M an d żu ku o w sp ó ln ie  
z  T h a i (S ia m e m ) b ę d zie  W 'a le z y ć  

po s tr o n ie  Ja p o n ii  w  w ie lk ie j 
w s c lio d n io -a z ja ty c k ie j w o jn ie  aż 

do z w y cięsk ieg o  j e j  z a k o ń cz e n ia .
T O K IO  (D N B ). Z g o d n ie  z o tr z y ­

m an y m  w' T o k io  k o m u n ik a tem  w 
k o ń cu  lip ca  n a  w od ach  n a  p o łu d ­
n io w y  w sch ód  od a le u c k ie j w ysp v 
K is k a  m ia ła  m ie js c e  p o ty cz k a  o g ­
n io w a m ięd zy je d n o s tk a m i flo ty  
a m e r y k a ń s k ie j. P rz y p u sz cz a ln ie , 
o p e ru ją c e  tam  a m e ry k a ń s k ie  o k r ę ­
ty  w o je n n e  sk u tk ie m  g ę s te j m gły

Nowe sukcesy japońskie
w południowym Pacyfiku

T O K IO  (D N B ). C e s a rsk a  k w a ­
te ra  g łów n a p o w iad am ia , że k o n tr -  
to rp cd o w ce  ja p o ń s k ie  s p o tk a ły  s ię  

w no cy  z 1 s ie rp n ia  na w od ach  na 
zach ód  od K u la m b a n g ra  z p iep rzy  
ja c ie ts k ą  e sk a d rą  torp ed o w có w . J e  
den n ie p r z y ja c ie ls k i k o n tr to rp e d o ­
w iec ró w n ież  z a to n ą ł w ty ch  w a l­
k a ch , a je d e n  dalszy  z o s ta ł u sz k o ­
dzony.

Nad w y s ią  S h o r tla n d  w  dniu 
fi s ie rp n ia  ja p o ń s k ie  m y śliw ce  m or 
sk ie  z e strz e liły  z 16 a ta k u ją c y c h  
sam o lo tó w  15 m aszyn . Ja p o ń c z y c y  
s t r a c i l i  je d e n  sa m o io t.

P o d czas a ta k u  ja p o ń s k ie g o  lo t ­
n ic tw a  b o jo w eg o  n a  p o rt Iten d o w a

o s ią g n ię to  n a s tę p u ją c e  w y n ik i: z a ­
top ion o  dw a tra n sp o rto w ce #  śre d ­
n ie j  w ie lk o śc i i dw a m n ie jsz e , ja k  
ró w n ież  osiem  lod zi d esa n to w y ch , 

u szkod zono d alszy  tra n s p o rto w ie c  
i h o lo w n ik , z estrz e lo n o  p ię ć  m y ­
śliw có w  n ie p r z y ja c ie ls k ic h . Je d e n  
sa m o io t ja p o ń s k i n ie  p o w ró cił do 
s w e j bazy .

•Oprócz, teg o  p ew ien  k o m u n ik a t 
fro n to w y  z n ie z n a n e j bazy  p o w ia ­

d am ia , że w  d niu  5  s ie rp n ia  ra n o  
28  sam o lo tó w  n ie p r z y ja c ie ls k ic h  
z a a ta k o w a ło  p o z y c je  ja p o ń s k ie . J a  
p o ń sk a  a r ty le r ia  p rz e c iw lo tn icz a , 
w edłu g t e j  w iad o m o ści, z e s trz e liła  
trz y  sa m o lo ty .

DALEKO SIĘGAJĄCE 
apetyty Sowietów

in a miarodajnych kół Rzeszy
0  t e w w m ® ®  l o t n i c z y m

BERLIN . (DNB). Z pełną wy­
razistością piętnują miarodajne 
czynniki stolicy urągające wSŻel 
kim prawom międzynarodowym 
przestępstwa Anglików i Ame­
rykanów podczas ich ataków 
terrorystycznych na miasta nie-

rsie tyle na ob jekty  wojskowe,

IZMIR. (DNB). O „celach wo 
jennych Stalina" podaje W alter 
Duranty w artykule zamiesz­
czonym w „Palestine Post", na 
podstawie dwóch rozmów, które 
miał możność przeprowadzić ze 
Stalinem.

Stalin zamierza, jak pisze au­
tor, w targnąć do Niemiec i za- 
tkiy»ć czerwony sztandar nad 

Europą. Według mniemania Sta­
lina, nie przedstawiałoby to 
zbyt wielkich trudności, gdyby 
bolszewicy przy końcu wojny 
stali głęboko w Europie. Dalej 
żąda Stalin państw bałtyckich, 
fińskiego okręgu Petsamo, „zu­
pełnie wolnego dostępu" do Dar- 
daneli i do zatoki Perskiej, wol­
nej republiki Mandżurskiej, któ­

ra ma być połączona ze Związ­
kiem Sowieckim, podobnego sto­
sunku z „Koreańską republiką 
sowiecką" i  z sowiecką republi­
ką północno-zachodnich Chin.

W końcu żąda Stalin półwys­
pu Polang z Port Arturem I 
wielkim portem Dairen, aby 
mieć kontrolę nad Pacyfikiem  
zachodnim ze strony wybrzeża 
i móc panować nad całą pół­
nocno-zachodnią Azją. Jak  tyl­
ko Sowiety będą miały w Euro­
pie wolne tyły i gdy będą one w 
stanie wysłać tysiąc pierwszo­
rzędnych samolotów do Włady- 
wostoku, wtenczas dopiero przyj 
mą one łaskawie udział w „ude­
rzeniu na Japonię".

„Szczególna moralność"
«Wecz@r» na temat brytyjskiej obłudy

SO FIA . 8. 8. (DNB). Gazeta 
rządowa „W eczer" podkreśla w

ile na ludność cywilną, w pier- j swoim artykule wstępnym, że 
wszym rzędzie na kobiety i dzie obłuda stanowi centralny punkt 
ci, odpowiada wogóle prawom j angielskiej polityki i propagan- 
międzynarodowym, odpowiada dy. Najnowszym przykładem te- 
się: „Postawienie tego pytania, go jes t angielska polityka wo- 
narzuca samo przez się odpo-1 fcec Włoch. Prawdopodobnie po

w z^ y raptem wynurzające się in- [ mieckie. Na W ilhelm strasse na ' wiedź. Tego rodzaju metody p ro - ''zm ianach politycznych celem 
jednostki amerykańskie za j a - -zapytanie, czy bezprzykładne , wadzenia w ojny cechują Anglo- je j  ataku będzie m arszałek B a-

Koraystanie z bomb fosfory cz-] Amerykanów jako zbrodni rzy 
frych z ich strasznym  działaniem wojennych".

P o ń sk ic  i u tw o rz y ły  n a ty c h m ia s t  
s iln y  og ień , na k tó ry  z ta m te j s tr ó  
ny  od p ow ied zian o  ró w n ież  ogn iem  
D o p iero  po d łu ż sz e j „ ta rc z c e , s y ­
tu a c ja  z o s ta ła  w y ja ś n io n a  i - a . 
p rz e sta n o  s trz e la n ia . W ed łu g k o ­
m u n ik a tu  po obu s tro n a c h  należy  

, o d n o tow ać p ow ażn e s tra ty . P od - 
j k re ś lą  s ię , że ten  w y p ad ek  d o sta -  

! tc c z n *e c h a r a k te r y z u je  resp ek t ja  
j ki m a ją  a m e ry k a n ie  przed  ja p o ń ­

sk ą  f io .ą , o ra z  u w a ru n k o w a n ą  
tym  n e rw o w o ść n a  a m e ry k a ń s k ic h  
o k rę ta c h  w o je n n y c h .

LIGO. (DNB). Ja k  donoszą 
kom unikaty z Nowego Y oiku 
generał Sommerville, kierownik 
zbrojeń armii am erykańskiej, 
uskarżał się żywo na pewnym 
zebraniu przemysłowców na 
spadek produkcji w ojennej w Sta 
nach Zjednoczonych. W ostatnich 
dwóch m iesiącach produkcja 
brom spadła okrągło o 300 milio 
now dolarów, a w pierwszym 
półroczu 1943 wykonano w ogól­
ności tylko dwie piąte progra­
mu. Som m erville przestrzegał 
w związku z tym  przed nieuza­
sadnionym optymizmem, który 

tmoze mieć bardzo ujem ne skut- 
t k i

aoglio. Istotnie szczególna to mo­
ralność. Anglicy żądają od naro­

du samobójstwa i nazyw ają to 
czynem moralnym. Anglia pra­
cowała też w ciągu wielu lat 
przeciwko zgodzie Bułgarów. 
Lecz my Bułgarzy tak ja k  w 
przeszłości, tak też w przyszłoś­
ci walczyć będziemy o nasze na­
rodowe ideały i zachowamy na­
szą jedność. Nie pojmiemy nigdy 
moralności angielskiej, która za­
leca jakiem uś narodowi samo­
bójstwo.

ly liiiu s j  i s i l i i j  gfniyii Isiiiej
BERLIN . (DNB). Ja k  dowia­

duje s ię  DNB, bolszewicy straci­
li dotychczas w te j najw iększej 
w ciągu w o jn y  w a lc e  niszczy­
cielskiej, począwszy od dnia 5 
lipca do dn. 5 sierpnia ponad 
580.000 zabitych, rannych i jeń ­
ców ja k  również ponad 7.500 
czołgów. Masowe ataki bolszewi­
ków rozpoczęły się, kiedy nie­
m ieckie oddziały dn. 5 lipca za­
atakowały obszary przygotowaw 
cze w ielkich sił ófenzywnyc-h 
bolszewików. Dzięki temu, zgod­
nie z planem niemieckiego do­
wództwa, udało się spowodowrać 
rozpoczęcie ataków bolszewic­
kich na tym obszarze, który przy 
gotowany był przez stronę nie­
miecką do obrony. Sowiety, któ­
rzy wszędzie ustępowali przed 
niemieckim atakiem , zmuszeni 
byli ^skoncentrować sw oje masy 
w re jon ie Orzel-Biełgorod, ażeby

przeszkodzić niemieckim przeła- ofenzywa i doznali bolszewicy jpnia stracili bolszewicy ponad 
maniom. Pod względem m ilitar-j tak wielkich strat, jakich  jeszcze ' 60 brygad pancernych i ponad 
nym obszar ten wypełnił sw oje nie doznali w tak krótkim  czasie 50 dywizji strzeleckich. Do tego 
zadanie. B y ł on tą przeszkodą, o w żadnej innej bitwie, 
którą rozbiła się letnia sowiecka W czasie od 5 lipca do 5 sier- j

Próba wymuszenia na Argentynie
M A D R Y T . D y r e k to r  a m e ry k a ń ­

sk ie g o  w y d zia łu  g o sp o d ark i w o ­
je n n e j,  C o w ley , o d w o ła ł, ja k  d o­
noszą  z N ow ego Jo r k u , w sz y stk ie  
z a tw ierd zo n e  ju ż  c e r ty f ik a ty  n a  
w yw óz to w aró w  a m e ry k a ń s k ic h

dochodzą dalsze 45 dywizji i 25 
brygad pancernych ciężko roz­
bitych. Ta okoliczność, że bolsze­
wicy nie rozpoznali zamiarów 
niem ieckich, doprowadziła do 
tego, że na opanowanych przez 
niem ieckie oddziały obszarach

A rg e n ty n y  do r e w iz ji  j e j  p o lity k i.

Eksplozja w Gibraltarze
Jeden s ta tek-iys ierna  i dwa statki handlowe uszkodzone

do A rg e n ty n y , w s k u te k  czeg o  e k ­

sp o rt do A rg e n ty n y  f a k t y c z n ie 1 stracili oni ponad 85 brygad p a n -  
u s ta ł. C h od zi t u t a j  o  p ró b ę  wymu ! cernych i  ponad 100 dywizyj 
sz e n ia  ze  s tro n y  S ta n ó w  Z je d n o -  j strzeleckich, przy tym^&traty te  
cz o n y ch , d ą ż ą cy ch  do zm u sz en ia  s4 nieproporcionalne cło zdoby­

cia Orła i  nic nie znaczących p o d  
względem m ilitarnym  skrawków 
terenowych. Nadzieje zaś Sowie­
tów osiągnięcia tego lata roz­
strzygnięcia w rejonie Orła 1

M A D R Y T ,  (D N B). ja k  donosi | duży statek - cysterna i lekko 
hiszpański korespondent : La uszkodzone dwa statki handlo- 
Linea, wskutek powstałej e k s - jw e .  Statek  - cysterna osiadł na

przełamania niemieckiego frontu 
spełzły dzięki przewadze nie­
mieckiego dowództwa, na iu»

plozji został ciężko uszkodzony tńieliźnie. ł czym.
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WsChód s ł o ń c *  4 .4 5  

Z a c h ó d  s ło ń c e  19-03

W  d n iu  d z is ie js z y m  z a c ie m n ia m y  
o k n a  o d  g o d z . 2 0 .4 5  d o 4 .0 5 .

— O TR ZYM AM Y M YDŁO DO 
GOLENIA. Podajemy do wiado­
mości m iesz k a ń có w , że n a  p o d s ta ­
w ie z a rz ą d z e n ia  N r. 51 U rzęd u  Z a ­
opatrzenia w szy scy  m ężczy źn i p o­
w y ż e j- la t  20-u o trz y m a ją  po Je d ­
nym kawałku m y d ła  do g o len ia , 
n a  o k re s  6 -ć iu  m ie s ię cy . M y d ło  do 
g o le n ia  b ę d zie  w y d a w a n e  n a  o d ­
c in k i : d la  m ie sz k a ń có w  m ia s ta  n a  
—  „5M A “, d la  m ie sz k a ń có w  w si -- 
„5KA", k a r t  ty to n io w y ch . (K.;

—  W Y C IE C Z K A  D O  T R O K . W 
n ie d z ie lę  ra n o  p ra c o w n icy  D yr. 
K o le jo w e j w y je c h a li  „ p o ciąg iem  
p o p u la rn y m '1 do T ro k , b y  ta m  n a  
tle  p ię k n y ch  je z io r  i ru in  m ile  sp ę 
dzić d zień  w o ln y  od p ra c y .

W y ciecz k o w icz o m  d ano m ożn ość 
k o rz y s ta n ia  ze sp rz ę tu  ż e g la rs k ie ­
go, k a ja k ó w  i łod zi. P o s iłk i  w y ­
cie cz k o w icz e  sp o ży w ali p rzy  w spół 
n y m  sto le , w  m iłe j a tm o sfe rz e  z 
k u ch n i u rz ą d z o n e j s ta ra n ie m  Zw . 
Zaw ód.

P rz y  o rg a n iz o w a n iu  w y cie cz k i, 
k tó r a  w y p a d ła  b a rd z o  d ob rze , n ie ­
m a łe  za słu g i p o ło ż y ł t r o c k i  d e le ­
gat do Z w . Z aw ód. p. U lin sk a s .

—  P O K A Z Y  G A S Z E N IA  B O M B  
N A P R O W IN C JI . W ed łu g  u s ta lo ­
nego  p la n u  p ra c y  p ro p a g a n d o w ej 
w  o k ręg u  w ile ń sk im  z o rg a n iz o w a ­
no  w  u b ie g łą  so b o tę  i  n ied z ie lę  
p o k azy  g a sz e n ia  b o m b  z a p a la ją ­
c y c h  w  Z o ś la c h  i K o sz e d a ra c h . W  
so b o tę  po p o łu d n iu  w y je c h a n o  z 
W iln a  do Z o śli. O trz y m a n a  z F a h r  
b e r e its c h a f t  g a z o g e n e ra to ro w a  c ię  
ż a ró w k a  z tru d em  p o su w a ła  s ię  po

ro z m o k łe j d rodze, ta k  że d op ieró  
przed  g od zin ą  szó stą  z a trz y m a n o  
s ię  w Z o śla ch . G o ś c in n ie  p rz y ję c i  
przez n a c z e ln ik a  m ie js c o w e j och ot 
n ic z e j s tra ż y  p. B a u b lis a  w ile ń scy  
s tra ż a c y  ra z e m  ze sw o im  zesp ołem  
a rty s ty c z n y m  p rz e n o co w a li w  Z o ­
s ia c h , a  w n ie d z ie lę  w  p o łu d n ie  
u rząd zo no n a  d o brze  w y b ran y m  
m ie js c u  ( łą k a  n a d  je z io re m ) pokaz 
d z ia ła n ia  i  g a sz e n ia  b o m b  z a p a la ­
ją c y c h . P o  p o k a z ie  k o le k ty w  a r ty ­
s ty cz n y  w y stą p ił ze  sw o im  p ro ­
g ra m e m  a rty sty cz n y m . P o  s p e ł­
n ie n iu  sw eg o  z a d a n ia  w  Z o śla ch  
u d an o  s ię  do o d le g ły ch  o  9 k im . 
K o sz e d a r. W  m ie ś c ie  ty m , m ie js c e  
w i s tra ż a c y  p rz y g o to w a li ju ż  na 
p la cy k u  k o ło  s t a c j i  k o le jo w e j n ie ­
z b ę d n e  do p o kazu  re k w iz y ty , ja k  
bu dę, p ia se k  i  t. p. P rz y  lic z n ie  
zg ro m a d z o n e j p u b licz n o śc i w y ja ś ­
n i ł  k p t . S z y m k ie w icz iu s , dow ód ca 
I I I  od d zia łu  s tra ż y , p o d staw aw e 
zasad y  o c h ro n y  p rz e c iw p o ż a ro w e j 
i  o c h ro n y  p lo n ó w . P o  w y ja ś n ie ­
n ia c h  n a s tą p ił  zw y kły  p okaz 
b o m b , a  n a s tę p n ie  p ro g ra m  a r ty ­
sty cz n y . (f)

—  23 P R O T O K U Ł Y  N A  D O B Ę  
W  je d n y m  ty lk o  d niu  5 s ie rp n ia  
za  s p e k u la c ję  i p od n oszen ie  cen  
19 p ro to k u łó w  zo sta ło  sp isa n y ch  
p rz e c iw  ró żn y m  h a n d la rz o m . P o ­
n a d to  je s z c z e  cz te ry  p ro to k u ły  
sp isa n o  za  h a n d e l sam o g o n em , (f)

—  K R A D Z IE Ż  K W IA T Ó Ż Y  
P rz e d  k ilk u  d n ia m i B ie d u lsk i S t a ­
n is ła w . z a m ie sz k a ły  p rzy  u licy  D o ­
b r o c z y n n e j 3a — 1  z a m eld o w a ł w 
P o lic ji  o  z n isz cz en iu  je g o  g rząd k i 
z k w ia ta m i n a  p odw órzu. W y rz ą ­
d zone s tr a ty  s ię g a ją  o k o ło  50 RM.

(f)
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Chcesz mieć światło 
elektryczne —  

oszczędzał Se!

F i ń s k i  m i n i s t e r
o s tosunku  F in la n d ii do w o jn y  i po ko ju

K O P E N H A G A  (D N B ). P r z e b y ­
w a ją c y  o b e cn ie  w sp ra w ie  u k ła -  
k ów  w D a n ii l iń s k i  m in is te r  o p ie ­
k i sp o łe cz n e j, F a g e rh o lm , w  p ew ­
n e j m ow ie m ięd zy  in n y m i o św ia d ­
czy ł, że w o b ec ty ch , k tó rz y  p rz y ­
p u szcza li, iż F in la n d ia  m og łaby  
w strz y m a ć  s ię  od w o jn y , m usi 
s tw ie rd z ić , że F in la n d ia  n ie  m ia ła

in n eg o  w y jś c ia  ja k  w o jn ę .
N aród  f iń sk i życzy so b ie  p o k o ­

ju ,  by  od d ać s ię  s w e j p ra c y , lecz  
n ie  c h c e  p o k o ju  za w sz e lk ą  cen ę . 
C h ce  on b y ć p an em  w e w łasn y m  
dom u i n a u cz y ł s ię  ce n ić  p o k ó j i 
sw o b od ę, ta k  że n ie  pozw oli pod­
p o rz ą d k o w a ć s ie b ie  żad n em u o b ­
cem u  p an o w an iu .

W.F S f * O f 1TĘJ
Rćpr. Garnizonu —  Repr. Wilna 2:3 (2:2)

M ecz  n ie d z ie ln y  z r ^ ń e z y ł  się 
n ie z n a cz n y m  z w y cię stw e m  d ru ż y ­
n y  c y w iln e j w  sto su n k u  3 :2  (2:2).

N ie s te ty  d ru ży n y  n ie  w y stą p iły  
w  n a js iln e js z y c h  sk ła d a c h , w  dru 
ż y n ie  w o js k o w e j b r a k  b y ło  zap o ­
w ied z ia n y ch  H iszp anó w , a  W iln o 
z a g ra ło  bez  S liż iu sa , D io k a jt is a  
C e n fe ld a sa , S tu n d is a  i L u tk ie w i­
cza...

Z zap o w ied zian eg o  a t r a k c y j­
n ego  sp o tk a n ia , lic z n ie  z g ro m ad ze­
n i w id zow ie b y li św ia d k a m i zup eł 

n ie  m ie rn e g o  w id o w isk a , to le ż  n ic  
d ziw nego, że po m eczu  p u b licz ­

n o ść  b y ła  w y ra ź n ie  ro zcz a ro w a n a .
W  d ru ży n ie  G a rn iz o n u  w y ró ż n ił 

się  d o sk o n a ły  śro d ek  a ta k u  L eu ch  
te r , o ra z  o b ro ń ca  W a g en a u r, b ram  
k a rz  G ro sse  z a w in ił je d n ą  b r a m ­
k ę  —  g ra  je g o  je d n a k  o g ó ln ie  się  
p o d o b ała , p o siad a  on p ew ny ch w y t 
g ra  od w ażn ie  i  o f ia rn ie .

W  d ru ży n ie  w ile ń s k ie j tru d n o  
kog oś w y ró żn ić , w szy scy  g ra li  s ła ­
b ie j n iż  z w y k le  —  d otyczy  to p rze 
de w sz y stk im  R ą c z k i I I  g ra ją c e g o  
na sk rz y d le , k tó ry  ze sw o ją  s z y b ­

k o ś c ią  a b s o lu tn ie  n ie  n a d a je  s ię  na 
sk rzyd łow eg o .

B ra m k a r z  P a r k itn y , p u śc ił je d n ą  
b ra m k ę  ja k  n o w ic ju sz , w  in n y ch  
m o m e n ta ch  b r o n ił sk u te cz n ie  i w 
ta d n y r ł  sty lu .

G r a ją c y  po raz  p ierw sz y  w r e ­
p re z e n ta c ji  B a r ta s z k o  (n ie  n a  sw o 
j e j  p o z y c ji)  p o w in ien  w  p rz y sz ło ­
śc i b y ć  b ra n y  pod u w ag ę ja k o  r e ­
zerw o w y , te n  p o sia d a  d obre w a ­
ru n k i fiz y cz n e , g ra  zesp ołow o i być 
m oże będzie cen n y m  n a ry b k ie m  w 
d ru ż y n ie  —  n a le ż y  go ty lk o  w y ­
p ró b o w ać.

B r a m k i z d o b y li: S a u n o ris  1 —  3, 
o ra z  L e u c h te r  i H e rm an  I I  d la  w o j
sk o w y ch . ( t ę )

X

W e c z w a rte k  12-go  b. m . n a  P ió -  
ro m o n cie  p iłk a r s k a  d ru ży n a W ii. 
G a rn iz o n u  sp o tk a  s ię  z d ru ży n ą 
K a jl is u , k tó ra  o s ta tn io  z n a jd u je  
się  w  d o b re j fo rm ie . D ru ż y n a  w o j­
sk o w a w  n ie d z ie lę  15 -g o  b. m . sp o t 
k a  s ię  w  ra m a c h  św ię ta  sp o rto w e ­
go z d ru żyn ą H iszp anów . (K .)

• X

D z is ia j I I  b . m . o g od zin ie  1 8 -e j 
w  p a rk u  p o -B e rn a rd y ń s k im  ro z ­
p o czy n a s ię  tu rn ie j k o sz y k ó w k i o 
m istrz o stw o  Z w . Zaw ód.

S i ln e  sk ła d y  d ru żyn g w a ra n tu ją , 
że m ecz e  b ęd ą s ta ły  n a  w y sok im  
po ziom ie i b ęd ą n a le ż e ć  do n a jc ie ­
k a w sz y ch  w  sezonie .

C en y  b ile tó w : 1 R M  i 0,50 P f.

( K )

Wdart e się do ooriu w 5 tira tarze
Odważny czy i w ł sfcth ł  dzi szturmawych

R Z Y M . W  n o cy  n a  5 s ie rp n ia  
w d a rły  s ię  do p ortu  w  G ib r a l ta ­
rze łod zie sz tu rm o w e m a ry n a rk i 
k ró le w s k ie j, p rz y h o lo w a n e  p rze t 
w ło sk ą  łódź p odw odną, i za> tp !!y  
dw a o k r ę ty  typu „ L ib e r ty -  po 
7.500 T R B  każdy o raz  je d e n  s t i -  
tek  c y s te rn ę  o 10.000 T R B . W nocy 
n a  8 m a ja  ia  sa m a  łódź p o d w o d n i 

w y k o n a ła  p o d obn e z a d a n ie , przy 

czym  w  p o rc ie  g ib ra lta rs k lm  zato  

piono ró w n ież  p rzez łod zie  sz tu r 

m ow e dw a b r y ty js k ie  p a ro w ce  o 

łą cz n y m  ton ażu  17.500 T R B  i j e ­

den p a ro w iec  a m e ry k a ń s k i o 7.500  
T K B .

D a le j k o m u n ik a t , w ło sk i i p ią t ­
ku d o n o si: M ia sto  C a ta n ia , k tó re  
od trzech  tygodn i a ta k o w a n e  by ło  
przez z n a cz n ie  p rz e w a ż a ją c e  s iły  
i co d zien n ie  w y sta w ia n e  n a  b ard zo  
g w ałto w n e  b o m b a rd o w a n ia  z po 
w ie trz ą  o raz  o s trz e liw a n ie  p rz e t 
je d n o s tk i m o rsk ie , z o sta ło  ew ak u o  
w an e. L u d n o ść w p rz y k ła d n y  sp o ­
sób  zn o siła  a ta k i n ie p r z y ja c ie la  ! 
d o tk liw e  b r a k i, w y w o ła n e  o k o lic z ­
n o śc ia m i, w y k a z u ją c  p rzy  tym  
d u m ną p o staw ę. („W . Z .“)

Rok wojny na południowym Pacyfiku
Wspanizłe sukcesy japończyków 

na morzu i w powietrzu
TOKIO. (DNB). Tokijska ga­

zeta „Yomiuri Hotschi“ zestawia 
komunikaty cesarskiej kwatery 
głównej z okresu od 7 sierpnia 
1942 r. do 6 sierpnia 1943 r. 
świadczące o wspaniałych sukce 
sach w ojennych japońskich sił 
bojow ych na ■wodach południo­
wego Pacyfiku. Zgodnie z tym 
zestawieniem wyrządzono nie­
przyjacielow i następujące straty : 

Sześć pancerników zatopiono 
i cztery ciężko uszkodzono; czte­
ry  lotniskowce zatopiono, cztery 
ciężko uszkodzono; 44 krążowni­
ki zatopiono, dziewięć ciężko 
uszkodzono; 37 kontrtorpedow- 
ców zatopiono, 20 ciężko uszko­
dzono; 40 łodzi podwodnych za­
topiono, 5 dalszych innych znisz 
czono; jeden okręt specjalnego 
przeznaczenia zatopiono; jeden 
poławiacz min zatopiono a jeden 
ciężko uszkodzono; 14 torpedow 
ców zatopiono, jeden uszkodzo­
no; cztery łodzie strażnicze za­

topiono, jedna ciężko uszkodzo­
na; jeden okręt w ojenny nieusta­
lonego typu zatopiono a trzy 
uszkodzono. A zatem naogół za­
topiono 152 nieprzyjacielskie 
okręty wojenne, zaś 48 uszko­
dzono. Następnie 107 nieorzyja- 
cielskich barek zatopiono a cały 
szereg ich uszkodzono. Nieprzy­
jacielskiej broni powietrznej 
również wyrządzono ciężkie stra­
ty. Zestrzelono 2.5.00 samolotów’, 
zniszczono w inny sposób— 305. 
Ogółem stracił pieprzyjaciel w  
ciągu ostatnich dwunastu mie­
sięcy 2.885 samolotów.
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P A R Y Ż  (D N B ). W  koń cu  ty g o ­

d n ia  od by ł s ię  w P a ry ż u  k o n g res 
f r a n c u s k ie j p a rt ii  n a ro d o w e j, k tó ­
re g o  p u n k t k u lm in a c y jn y  w y ra z ił 
s ię  w  m a n ife s ta c ji  w  V eiod ro m  d‘ 
H iv e r , g d zie  p rz e m a w ia ł, k ie r o w ­
n ik  p a r t ii , D o rio t, przed  p ra w ie  
15.000 s łu ch a cz y .

f r f  #  W  A

Wehrmachtkino II V.|..s « , jg  
lW !e * i i t»

?CA“„GŁOS SEF
.  CASINO ■ , , 7 tel. S— 77

LERIA“„LEKKA KAWA
.AD R IA " •"•» ., •'«. e l .  18-37

jiEsim smól ii
„ M U Z A "  ^luirłrdulto v . .

jiismiE i im iE .  mtm“

»» D W IE  K O B IE T Y "
.G R A Ź Y H A " W N .- W i l  ejcc.

„Jak mogłaś, Weroniko!*

a
T  £  A  T  R

„A L I-B A B A
W i e l K a  66 .  

od poniedziałku dn.?.VI!l r.b.

tum in imiiu msiiD
Ja ksżdggo ieś iatep"

z u d z i a ł e m  c a l e m  z e s p o łu .

Pe z ą f e k  s e a n s  : w  d n i p o w s z e d n ie  
godz d z ie w i ę t n a s t a  (1 9  , w so boty  
i n ied zie le : podz. sied em n asta  i d zie­

w iętn asta  (17  i 19).

I I„H IG IE N A
przeprowadza 

dezynfekcje mieszkań
(przeciw pluskwom, karaluchom 
i t. d ). Dezynfekcje wykonuje
SZYBKO i DOKŁADNIE.

Zgłoszenia prosimy kierować na 
ul. Jogailos 8 od g. 7 — 15 albo 

telefoniczny Na 17-40.

W R 0 2 K A  z SO-let- 
n ią  p r a k ty k a  p r z y j 
m u je  od god z. 10 
do 6 w ie c z ó r o - 
p ró cz  n ie d z ie li. 
VokieĆ*Iti (N ie m ie c  
k a) 4 m 6 w p o d ­
w ó rk u  na lew o, 
I I  p ię tro

| I *  r a c «

W  D R O D Z E  
z F r a n k fu r t u  do 
W iln a  z g u b io n o  to ­
r e b k ę  z d o k u m e n ­
t a m i  n a  im ię  S t a ­
n is ła w y  W o ls k ie j,  
T iz e n h a u z e n o  (T y -  
z e n h a u z o w sk a ) 2— 
17, — 1) A u sw eis  
w y d a n y  p rz ę z  V I I  
K o m is a r ia t , 2) m e ­
tr y k ę  u ro d z e n ia , 
3) k s ią ż e c z k ę  p r a ­
c y  i in n e  u n ie ­
w a ż n ia  s ię .

D Z IE W C Z Y N K Ę  
do  p o m o cy  w  g o s­
p o d a rs tw ie  d o m o ­
w y m  p r z y jm ę . Od* 
rn in ii* (d. G a r b a r ­
sk a ) 16—4.

| m ś ż n e j
C H Ę T N IE  n a w ią ż ę  
k o r e s p o n d e n c ję  z 
P a n ią , z  k tó r ą  w 
w  s ie r p n iu  r .  ub . 
p o d ró ż o w a łe m  na 
w ieś , w  k ie r u p k u  
P ik ie lis z e k . A d res  
p ro sz ę  p o d a ć  do 
a d m . „ G o ń c a "  dla 
„ H e n r y k a " .

C H IR O M  A N T K A  - 
w ró żk a  p r z y jm u je  
od god z l i  do 7 po 
p o łu d n iu . W iln o, 
D id ż io ji (W ie lk a ) ’ 
15/1 m 12-a. w e j­
ś c ie  z za u łk a  S z w a r 
co w eg o  N r. l  w 
p o d w ó rk u .

CYRK w Wilnie
rozbił sweje nam oty 

przy ul. Pylim o (Z aw alna;) na 
Rynku Drzewnym

od 3-go s erpnia

NOWY P O G R A M
G ościn n e w y itęey  c h iń s k ie j  t r u p y  
i  Szanghaju, arty ści z E ston ii, Ł at­
wy, oraz znany zesp ó ł m iejscow y 
Przedstawienia codziennie a godzi­
nie 17 i 19. w św ąfa • .odzinie  

14,30, 16,45 , 19 
B ile ty  sp rzed aje  się tylko w kas e 
eytku .d  godziny 1 4 -te j w święta 

«d  goiz. 12-tej.

C H JR O M A N T K A  - 
f iz jo n o m is tk a  o k r e ­
śla  z r ę k i. k a r t , fo ­
to g r a f ii ,  im io n  l pis 
m a G le d r a ić ią
(C h o c im sk a ) 12 — 2.

K T O B Y  w ie d z ia ł 
g d zie  s ię  z n a jd u je  
b r a t  m ó j T y lic z a n  
F r a n c is z e k  sy n  
W in c e n te g o , k tó ­

r y  w y je c h a ł  z J a -  
szu n  do L id y  
26. v n  i  n ie  w ró ­

c i ł  d o ty c h c z a s  
p r o s z ę  z a w ia d o ­
m ić  p o d  a d re s e m  
w ie ś  T a ra s z y s z k i ; 
k o ło  Ja s z u n , M i­
le w s k i J a n .

D N IA  3 b. m . zg u ­
b io n o  n a  tr a s ie  

W iln o  — K o w a c is z -  : 
k i  p o r t fe l  z d o k u ­
m e n ta m i n a  nazw .

Z a ją c z k o w s k ie g o  
A n d r z e ja . T y m . do- 
w od o so b is ty  w y ­
d a n y  p rz e z  T r . 
V a lść . S a v . P e r -  
so n a la u s w e is  n u ­
m e r  89 w y d . p rzez  
L . O . N e ls e n - 
s te i le  W iln a , m ie ­
s ię c z n a  p rz e p u ­
s tk a  k o le jo w a  do 
K o sz e d a r  i  in n e . 
U c z c iw e g o  z n a ­
la z c ę  p ro sz ę  o 
z w ro t d o k u m e n ­
tó w  n a  u l. C iu r- 
l io n io  (Ż a k ie to ­
w ą) 9—5.

N O W O C Z E SN Ą  
s z a fę  z lu s tr e m  
z a m ie n ię  n a  s u c h e  

d czew o . U o sto  
(P o rto w a ) 6—2 .

N O W Y  m a te r ia ł  
n a  r  p ła sz cz  k o lo r  
c ie m n y  b rą z , z a ­

m ie n ię  n a  b r y c z e ­
s y  ja s n e  w  d o b ­
ry m  s ta n ie  lu b  
o d p o w ie d n i m a ­
te r ia ł .  Z g ło sz e n ia  
do a d m . „ G o ń c a "  
pod  „ B r y c z e s y " .

R O W E R  d a m sk i 
p rz e ro b io n y  z m ę ­
s k ie g o  „ b a ło n ó w - 

k a ‘4, f i r m y  K a łn iń -  
s k ie g o  z a m ie n ię  
n a o p ał.

C iu r lio n io  (Z a k re -  
to w a ) 60. M a ją te k  
Z a k r ę t .

S Z A ^ Ę  trz y d rz w io - 
w ą z a m ie n ię  n a 
o p a ł. U k m e rg e s  

(W iłk o m ie r s k a )  
79—5.

ZN A N A  ch i ro ­
ni a n tk  n - f  i z jo  n om  is t 
ka  w ró ż y : z k a r t
rę k i. fo to g r a f i i  i 
c h a r a k te r u  p ism a. 
P r z y ję c ia  od godz. 
9 do 6 p. p. L i te ­
r a łu  rd L ite r a c k i)  
5 m 6. v is  ś v*s 
p o cz ty  g łó w n e j. 
W e jś c ie  z b ram y  
na p raw o , s ch o d y , 
I I  p ię tro .

Z N A L A Z C Ę  p o l­
s k ie g o  d o k u m e n ­
tu  n a  n azw . R o - 

z u ls k a  C e c y lia  
p r o s z ę  z w ró c ić  

za w y n a g r o d z e ­
n io m  pod a d r e ­

som  : u k m e rg e s
(W iłk o m ie rs k a )  

165—1.

Z G U B IO N O  k a r t ­
k i  p a p ie ro so w e  N r 
093993, 093992 n a
n azw . W azielc L u ­
d w ik  i B r o n is ła w . 

Z n a la z c ę  p ro szę  
z w ró c ic  za w y n a ­
g ro d z e n ie m . S y to  
(d. B o ro w a ) 6 -a —1.

N O W O  O T W A R T Y  
. z a k ła d  f r y z je r s k i  

(m ę s k i), S z o p e n a  1, 
p o tr z e b u je  r o b o t­
n ik ó w  i r o b o tn ic  
w  c h a r a k te r z e  f r y ­
z je ró w .

P O T R Z E B N A  
k o b ie ta  b e z w z g lęd ­
n ie  u c z ć iw a  i c z y ­
s ta  do p o m o cy  w  
g o s p o d a rs tw ie  do­
m o w y m  (k ilk a  g o- 

j d z in  d z ie n n ie ).
} S łu c k io  (S łu c k a . o - 
j b o k  P ió ro m o n tu ) 3a 

m . 1.

1 P O T R Z E B N I ro -  
! b o tn ic y  — s z te p e r  

o ra z  fa c h o w ie c  do 
c ię c ia  s k ó r y . Z g la - 

i SZa ć  s ie :-  D id ż io ji 
(d. W ie lk a )  50. 

K lu m p iu  D irb tu v ó  
„ T a u p a " .

P O T R Z E B U J Ę  
k ra w c o w ą  n a  s ta ła  
p r a c ę  n a  d o b ry c h  
w a r u n k a c h . Z a p ła  
ta  w e d łu g  u m o w y . 
T a m ż e  p o trz e b n a  
u c z e n n ic a . T ra k u  
(T r o c k a )  2.

P O T R Z E B N A  
d z ie w c z y n k a —n ia ń ­
k a  w  w ie k u  14— 15 
la t  do 1 -ro cz n eg o  
d z ie ck a . P o ż ą d a n a  
z n a jo m o ś ć  ję z y k a  
lite w sk ie g o . Z w ra ­
c a ć  s ię :  G ed im in o  

(d. M ic k ie w icz a ) 
30—7.

S T A R S Z A  o so b a  z 
d z ie c k ie m  8 la t ,  

z n a ją c a  w y c h o w a ­
n ie  d z ie c i o ra z  g o ­
s p o d a rs tw o , p r z y j­

m ie  ja k ą k o lw ie k  
p r a c ę  z u trz y m a ­
n ie m . Ł a s k a w e  o- 
f e r t y  k ie r o w a ć  do 

A d m in . „G oń ca** 
pod  „ p o trz e b u ją c a **

| L n k  »  » c |

P O K O J  do  w y n a ­
ję c i a  d la  s a m o tn e ­
g o  za o p a ł p rz y  

m a łe j ro d z in ie . 
D o w . P y lim o  (d. 

Z a w a ln a )  29—16 
od  18 do 2 1 -e j.

Illaiiku ‘ wyhawnaiB |

P R Y W A T N E  le k c je  
p isa n ia  na m aszy - 
n ie  1 ję z y k ó w  
o b c y c h . W iln o . G e ­
d im in o  (b  M ic k ie ­
w icza) 4—12, e ra z  
W o ljik u n sp ie

j Lekarze!
B r  M e l

JA D W IG A
A N F O R O W IC Z

C h o ro b y  s k ó rn a , 
w e n e ry cz n e , k e - 
b ie c e  P llie s  
(Z am k o w a) 3—8

P r z y jm u je  od  godz. 
I  -  1S. 18 -  19.

R r . M ed. G U S T A W  
M A R K IE W IC Z

C h o ro b y  sk ó rn e , 
w e n e ry cz n e . G edl- 
m iito  (d. M ic k ie w i­
cza ) 1 -1 4 .  T e l. >97 
Od godz •— 1S i od 

15—19.

G a b in e t
R e n tg e n o w s k i

D r.
G N IE L U B S Z Y C  
P y lim o  g (d Za 
w a ln a ) N r 22 — 1 
Od godz. 1S — 17

D R . R . O R Ł O W S K lj
o rd y n . 7—11 1 
3 p. p. -  7 p. p. 

G e d im in o  (d. M ic - jj 
k ie w ic z a )  39—4.

B r  M e *  W IK T O R  
P I E S K  o  w

Cheroby nerw .v 
ł w e w n ę tr z n e  

Uesto (Portowa) : 
m 2. O r d y n u je  o< 
12 -  14 1 16 -  17

D r. 
P IW E C K I 

A L E K S A N D E R  
C h o ro b y  

w e w n ę trz n e  
P ilie s  (Z am k o w a) 

12 -  • 
O r d y n u je  od 9— 12 

1 14—18.

T O R E B K Ę  s z n u ro ­
w a n a  c z e rw o n e j 
p o d sz ew ce  z g u b io ­
n o  n a  s z la k u  u l. ! 
Su b ocz-w ifeś G ó ry , 
k o ło  k o s z a r k i. U c z ­
c iw e g o  z n a la z c ę  u - ■ 
p ra sz a  s ię  z w ró c ić  . 
n a  u l. B o n i f r a t r u ! 
(B o n ifr a te r s k a )  14 j 
m. 10.

Z G U B IO N Y  dow ód 
o so b is ty  n a  n azw . 
M a c iu łe w ic z a  S t a ­
n is ła w a , u n ie w a ż ­
n ia  s ię .

j  ucan |

K U P IĘ  m o to r  e le k -  
tr y c z n y  do s to la r ­
s k ie j  m a s z y n y ,  
t  a  m  ż e  w y m ie n ię  
p ie c y k  n a  o p a ł. 
B a s a n a v ić ia u s  (d. 
W . P o h u la n k a )  23 
m. 24.

P O T R Z E B N A  
uczciv/a, in te l ig e n t ­
n a  o so b a  do z a ję ­
c ia  s ię  d o m em  u 
s a m o tn e j p a n i. V i- 
ta u to  (W ito ld o w a) 
5 5 -B —1 -B .

D R  F K N B O W iC Z  
ST E F A N  

C h o io b y  n erw o w e 
1 w e w n ę trz n e  

£v . Ja k u b o  (Sw  
Ja k u b a )  10 — 2 
P r z y jm u je  od 15 

do 18

D r. T . K U N IC K I
c h o ro b y  w e w n ę tr z ­

n e  1 k o b ie c e . 
P r z y jm u je  od g.

8—12 i od 1 - 3 .  
ul. V iln ia u s  (W i­
le ń s k a  6—6.

S P R Z E D A JE  S I Ę  
f  1 a  n  s e  g a tu n k o ­
w y c h  tr u s k a w e k , 

od 15 fe n ., 
w c z e ś n ie js z e  i p ó ź­
n ie js z e . P a k r a ś ć io  
(d aw h . K a r ls b a d z -  
k a ) 14.

P R Z Y J M Ę  m ły n a ­
rz a . Z g ła s z a ć  s ię  

do a d m in is tr a c ji  
p a ń s tw , m a ją tk u  

w  W o rn ia n a c h .

P A Ń S T W O W E  
W a rs z ta ty  M e c h a ­
n ic z n e  N r 2 w W il­
n ie , L in d e n s tr . (d.
L ip o w a  — Z w ie ­

rz y n ie c )  p o sz u k u ją  
w o ź n ą  u m ie ją c ą  
g o to w a ć .

Dr M ed. 
K U D R E W IC Z

Z Y G M U N T  
S p e c .:  w e n e ry c z n e
i s k ó r n e  c h o ro b y . 
P r z y jm u je  w godz. 
8 — 13 I 15 -  28 
P ilie s  (Z am k o w a) 
15 m  2

Dr. Med.
TI. M O R A W S K I

b. st. a s y s te n t  k l i ­
n ik i U. S  B . C h o ­
ro b y  s k ó r y , w e n e ­
ry c z n e  1 p łc io w e  
&v. M y k o lo  <&w 
M ic h a ls k i)  6 —  1. 
P r z y jm u je  od godz. 
I -  11 I II -  20.

D r.
A. R U T K O W S K I

C h o ro b y  w e w n ę trz ­
n e  1 n e rw o w e  

P r z y jm u je  od g 
I I  do 2 po pot) 

G e d im in o  (M ic k ie ­
w icza ) 39 — 4

G a b in e t
RentępBw wskł 

D R M ED
a  Ś m i g i e l s k a

P liten  (Z a m k o w a ' 
N r 8 m §

©d godz f -  12.Jf 
I sd  I I  -  19

| a k u s z e r k i  |

M A R IA
B R Z E Z I N A

Li u b a r to  (G ro d zk a) 
27—1. Z w ie rz y n ie c

Z O F IA  
G R O N E R O W A  

p r z y jm u ję  p o rad y  
1 p o ro d y  w dom u 
W iln o. ut. K o n a r ­
s k ie g o  1/2 — t.

J .  K O R  CH OW  A
O la n d u  (d H olen  
d e rn la ) N r 4 — 1

M A R IA
L A K N E R O W A
p r z y jm u je  od godz 
9 ra n o  do 1 w iecz  
Ja s in s k lo  (d J a s i *  

sk le g o ) 7 — i .

Janinę Michałowska
cp łtrz o n a  św. św. Sakransentsm i 
zasnęła w Panu dnia 10 b. m. 

w wieku la t 23. 
W yprow adzenie zw łok z do­

mu żałoby  przy u l. Sw idrigajlo  
(d. Rydza Śm ig łego) Nr. 4 2 — 12 
na cm entarz Rossa nsetąp i dnia 
12 b. m. o godz. 6  ppoi.

O czym zawiadamia P rzy jac ió ł 
i Znajom ych

Rodzina

W p i e r w s z ą  b o l e s n ą  
ro cz n icę  śm ierci 

Ś. -j" 8.
Mieczysława jabłońskiego
od będ zie s ię  N ab ożeń stw o  Ż a ­
ło b n e  w k o ś c ie le  św . S te fa n a  
12 s ie rp n ia  b. r. o godz. 8 e j. 
O czym  z a w ia d a m ia ją  k rew - 1 

n y ch  i z n a jo m y ch
Zona I Śyrtov

W ż0-ym dniu od śm ierci

K s .  L E o W f U G A T Y
Or. św. Teoi. i F ilo z ., Prof- U. 
S . B  , zm ari^go d n i* 12 iipca 
r. b ,  z e s ła n ie  odpraw ione N a­
bo żeń stw o Żale ne w k o ście le  
św . Je rz e / e  we czw artek 12-ga 

sierp nia  r fc. o godz. ł - e j .
O czym zaw iadam ia ą

Przyjaciel? Um artego

H P U S Z K A R Z E - 
W 1CZO W A

d y ż u ry , z a s trz y k i. 
F i la r e t ą  (F i la r e c -  
k a) 21—2 , dom  w 

o g ro d z ie

B R . R O S I S S K A
L v o v o  Id. Lw ów - 

■ka) §7 -  1.

W. S M IA Ł O W S K A  
P llie s  (d Z a m k o ­

w a) 24 — ».

, m m  to  u y tia
re p e ru je  szybko, 

tanio, fachow o 
pracow nia m ech a ­
niczna „ASTRA" 
Śv en to  Jo n o  (Św . 

Ja ń sk a ) 11.

lillSlMt (IWIl
ed godz. o de 14 
rano i od 1 3  do 19 
G ed im ino (d. M ic­
k iew icza) 39 m. 4.

Mim (to szycia
oraz nogi do m a­
szyny K U P IĘ . 

Pracow nia dam ­
skich torebek .

Svmt© Jono (Sw. 
Ja ń s k a )  11. |

Dobry k u p ie c
OGŁASZA SIĘ

i W

j&ticu M m m

l.t
Krys tyna-

Miew iuówia
zmarła śmiercią tragiczną 

dnia 9 sierpnia b. r, 
w wieku 7  lat. 

W yprow adzenie drogich 
nam zwfok z domu żałoby 
przy  ul. Ostrobramskiej 25  
nastąpi dnia 1 1  b. m. o 
godz. 16-tej na cmentarz 
R o s s a . -

O tym  smutnym obrząd­
ku pow iadam iają  Krewnych 
i Znajom ych pogrążeni w 
nieutulonym żalu 

___________ Rodzice.

Antonina Zaborska
i po długich I b . ciężkich c ie r ­

pieniach opatrzona św- S a k ­
ramentami zm. d n . 1 0  sier­
pnia b. r. w maj. Ustronie.

Wyprowadzenie zwłok z 
domu żałoby od iędzie  się 
■’n. 12 b. m. do kościoła w 
Kalwarii.

Nabożeństwo żałobne zo­
stanie odprawione o godz. 
9 rano, po którym nastąpi 
złożenie zwłok w grobach 

; rodzinnych, o czym zawia- 
| damiają p o g r ą ż e n i  w głębo­

kim smutku
Ojcet, SiBit a. B atia i Sadzlna 

WIKTO* MAS (OWSKl
fcyly e m e r y t  Izby  S k a r b o w e j
po d tu ęich i c iężk ich  c ierp ie - 
ninch zm orł dn 8.VIII 1943 r. 
w w ieku la t 80 E ksp erta c ja  
zwłok ze szpitala  A leje ftóż da 
k< ścio ia  N iepokojonego P a c z i-  
c ia  na ż o h a n  szkach  odbędzie 
s ię  11 b m. e g o d i. 8 .Ś5 , po 
czym  nastą  i pogrzeo na cm en 
tarz p araija lny . O czym  wszyst­
kich zna jo m ych  zaw iadam ia 
zbo lała  CórKa.

A drea R e d a k c ji  1 A d m in is tra c ji : u.. G ed im in o  11- a (1 p iętro). T e le to n y : S e k r e ta r z  R e d a k c ji  42, R e la k c ja  8 -1 3 , A d m in is tra c ja  7 -09 . ik s p e d . a 8 -99 . G od ziny p rz y ję ć  w sp ra w a c h  re d a k c y jn y c h  oo 10 do 
1* S e k r e ta r z  re d a k c li p rzy jn au le  od g od z 11 do 13 A d m in is tra c ja  czynn a od ąodz. 7 do 1# (op rócz n ied ziel t św ią t). C en y  o g łoszeń : w iersz  m il im . na 4 str. 12 fen ., n a n d io w e  • 100 proc. d ro ż e j. Za poua

nie ad resu  do A ctnu m sti a c r  — JO ten  S tro n ic a  m a 12 r /p a l t .  A d m in is tr a c ja  n ie  u w zg lęd n ia  z a strz e ż e ń  co do ro z m iesz cz en ia  i te rm in u  ogłoszeń .


